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N a k ła d e m  D ru k a rn i N a d w o r n e j  If”. D ec /ce ra  • S p ó l/c i.  __ R ed a k to r : .4 - I F a n n o t e a k t ,

JM*»©. WPiąt fek dnia 18 . Lis topada. l§4fc.
F  r  a  n  c  y  a .

Z  P a r y ż a ,  duia 8. L istopada.
K u r y j e r  f r a n c u s k i  o b e jm u je  dzisiaj o 

s p r a w a c h  h iszpańsk ich  n as tępu jący  a r ty k u ł :  
p o ło ż en ie  H iszpan ii  g roźne  i k ry ty c z n e ,  u w a ­
gę F rancy i  z w r ó c ić  p o w in n o .  R e je n t ,  aby  
m a ło łe tn o ść  K ró lo w e j  i w yn ika jącą  s tąd  t r w a ­
łość  w ła d z y  sw ej  p rze d łu ży ć ,  czynił u s i ło w a ­
n ia ,  k tó re  się w ca le  nie p o w io d ły .  P ie rw szą  
jego myślą po objęciu na jw yższe i  w ładzy ,  b y ­
ł o ,  aby  za p o m o c ą  zago rza lców , k tó ry m  w y ­
w y ż s z e n ie  sw o je  z a w d z ię c z a ,  k ra jem  rządzić  
< w p ł y w  posiadany  jeszcze p rz y  M a ry ję  K r y ­
s ty n ę ,  p rz e z  zamęście m łode j K ró lo w e j  z s ta r-  
•z y m  synem  In fa n ta  D on  f r a n c i s c o  zw a lczać .  
W sza k że  b ą d ź ,  źe d u m n y  ch a rak te r  Infantki,  
D o n y  C a r l o t t y ,  o b a w y  go n a b a w ia ł ,  b ądź  
że w  p o to m k u  o w ć j  rodz iny  p o trze b n y ch  dla 
p rze zn ac zo n e j  m u  roli p r z y m io tó w  n ie  z n a ­
lazł —  dość oddalił  w k ró t c e  Infanta z H isz p a ­
nii i szukał dla K ró lo w e j  m a łżonka  za granicą.  
W s z a k ż e  p rzez  to  d u m ę  n a r o d o w ą  H isz p a ­
n ó w  w  n a jw y ż sz y m  s topn iu  obraz ił .  R o d z in a  
I n fa n ta  stała się w  Saragossie p rze d m io te m  
n a jw ięk sz eg o  u w ie lb ie n ia ;  prassie m adryckiej ,  
o  k tórej s ą d z o n o ,  źe jes t także za za tnęściem  
K r ó l o w ć j  z In fa n te m ,  w ła d z a  w o jsk o w a  bez- 
r o z u m n ie  odg raża ła ,  p rz e to  dzienniki z b io ro ­
wą ogłosiły p ro te s tac y ję ,  p rzy p o m in a ją cą  n a m

W  n iek tó ry ch  zarysach  p ro tes tacy ję  d z ie n n i­
k ó w  P arysk ich  p rze d  rew o lu c y ję  l ip c o w ą .  —» 
Ale w  M adryc ie  n ie p rzysz ło  do  r e w o lu c y i ;  
r z ą d  n ie  ty lko  zan iecha ł  s w y c h  zam iarów * 
lecz w y p a r ł  ich się n a w e t .  P rassa  w ię c  p r a ­
w i e  b ez  walki zw yc ięż y ła .  C z y  się tak  t e i  
o p pozycy i  p o w ie d z ie ,  k tó ra  się w  Izbach  o r -  
gariizuie? Z da je  się n ie z a w o d n ą ,  źe opinia  p u ­
bliczna r ó w n ie  p r z e c iw  p rzed łużen iu  m ało -  
letno-ści K r ó l o w ć j ,  ja k  i p r z e c iw  zaślub ien iu  
jej z xię«iem za g ran ic zn y m  się ośw iadczy .  
T rz e b a  także w y z n a ć ,  źe rzą d  E sp a r te ry  n ie  
b y ł  ani dość s ilnym  an i o g lę d n y m , aby  na t o  
zasłużyć, żeby n a ró d  na  korzyść  jego o d  u -  
staW sw o ic h  odstąpił .  Nie um ia ł  on  ani r z ą ­
dzić k r a je m ,  ani go u spoko ić ;  jeżeli H iszpan ia  
postępy  cz yn i ,  jest to  tylko skutk iem  z a b ie ­
g ó w  po jedynczych  o só b ,  bo  adm in is tracy ja  w  
ciągły™ nie ładz ie  n ie  ma ani p ien iędzy ,  ani 
ludzi- J e d n a k ż e  ta ch w ila  w ła ś n ie  dogodna  
dla F ra n c y i ,  ab y  się do  Hiszpanii  zbliżyć. Nie 
radz im y  r z ą d o w i ,  żeby się do  w e w n ę t r z n y c h  
sp o ró w  n a ro d u  tego mieszał.  N iechaj się sam  
sobą rządzi  pod ług  u p o d o b a n ia ,  niechaj albo 
u m ia rk o w a n y m , albo zagorzałym  w ła d z ę  n a ­
d a j e ,  niechaj się K r ó l o w a  z In fa n tem  albo z 
jakim  zagran icznym  księciem zaś lub i ,  m y  d o  
tego  mieszać się nie p o w in n iś m y ,  p r z y p u ś c i ­
w szy ,  źe w p ł y w  obcy  nie p rzem aga .  A le  o»
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ka ż my  n a r o d o w i  t e m u ,  z a w sz e  ziem! tej p rzy ,  
c h y l n e m u ,  udział  i chęci  ży cz l iwe ;  p racujmy 
ok o ł o  zniesienia roga tek  ce lnych ,  roz łącz a ją ­
cych  go z naini.  — P o łó żm y fu nda me nt  do 
Sprzymie rza ,  polegającego na obopó lne i  ko­
rzyści  o b y d w u c h  n a r o d ó w ,  — a vv tenczas 
bliska przyszłość p rzy jaźń naszę us ta l i . «

G i e ł d a ,  d.  9. L i s t o p a d a .  W  giełdzie 
dzisiejszej  obiegały pogłoski  o zasłabnięciu 
K ró l a  i bliskiej zmianie gab ine tu ,  k tóre  rea-  
kcyją w  kursach  s p o w o d o w a ł y .

 N i e z a w o d n ą ,  że gabinet  tutejszy nie
d a w n o  t e m u  gab i ne tow i  a n g i e l s k i e m u  przez  
pos ła  Hr.  St.  Aulaire o św ia dc zy ć  kazał ,  że 
F r a n c y a  t r ak tatu  z dnia 20.  G ru d n i a  1841 r. 
n ie  zratyfikuje;  w  skutek oświadcz en i a - t ego  
po le con o  pos łow i  f rancuzk iemu w  L o n d y n i e  
d e k l a r o w a ć  L o r d o w i  A b e r d e e n ,  źe r e p r e z e n ­
t a n c i  innych  w  układzie o w y m  uczes tniczą­
c y c h  m o c a r s t w  t eraz  do zamknięcia p ro loku iu  
r a t y f i k a c y i  przystąpić  mogą.  1’od w zg l ęd em  
u k ł a d ó w  z lat 1831. i 1833. ugody  między  
L o r d e m  A b er de e n  i P a n e m  Guizo t  jeszcze są 
W  zawieszen iu ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 8. Listopada.

W  ty ch  dniai-h p o w ró c i ły  ido W o o l w i c b u  
oddz i a ły  kró lewsk ie j  a r tyleryi ,  k rore  w  Man-  
ches t r ze  w  czasie r o z r u c h ó w  służbę pełni ły.  
T o  d o w o d z i  ocz yw iśc ie  p r z y w r ó c e n i a  zupeł* 
nć j  spokojr iości  w  o b w o d a c h  fabrycznych .

M o r n i n g  P o s t  donos i ,  źe układy w z g lę  
d e m  zamęścia między  Margrab ią  Douglasem,  
naj s t a r szym syne m Xięcia Hamiltona. ,  a Xię- 
źniczką Ba d eń sk ą ,  osta tecznie z a w a r t o ,  i że 
Się ślub najdalej  na p ocz ą t ku  G rud n i a  vy Niem- 
czecti  odbędz ie .

P r z y  sposobnośc i  w n i o s k u ,  uczyn ionego  
p r z e z  Mary  A n n - W a l k e e r  i kilka innych  ko­
b i e t ,  na leżących  do  s t r o n n ic tw a  k a r t y s t o w -  
sk iego ,  za kob ie tami ,  aby te na ród  w  par la-  
ipencie  r e p r e z e n t o w a ł y ,  p r zy p o m in am y  sobie 
z  d a w n y c h  czasów’, źe poiedyńcze  kobiety 
n iegdyś  istotnie w p ł y w a ł y  do  posiedzeń k r a ­
jo w y c h .  Xieni  H i l d a  p rze wo dn ic zy ła  so­
b o r o w i  k o ś c ie ln em u ;  n a  wie lk ićm z g r o m a ­
dz e n iu ,  o d b y tć m  w  ro k u  691.,  kilka Xieri 
W  obrada ch  udział  mia ło  ; cz tć ry  Xienie po* 
w o ł a n o  za p a n o w a n ia  Henryka  III. i E d w a r ­
da I. do  p a r l a me nt u ,  i ęoś p o dob neg o  w y d a ­
r zy ło  się w  35. roku p an o w a n ia  E d w a r d a  UL, 

dzie je p rzecież inni r ep r ez en to w al i  cz łon-  
owie .
’W  c z w a r te k  w i e c z o r e m  'Wybuchnął w  Man* 

ch es t rze ,  w  fabryce  ka tu nu  p ,  Poo ley  ogień.  
P łom ie ń  ukazał  się,  gdy jeszcze mach iny  w  r u ­
c hu  b y ły ,  i to  w  no w sz ć j  nie m u r o w a n ć j  
ezęści  fabryki .  Wielkie  sc hod y  b u dyn ku  o

gień szybko zni szczył  i nie wszyscy w  salach 
bę dą cy  robotnicy zdążyl i '  uciec. Z e w n ą t r z  
nie moż na  im by ło  z p o w o d u  miejscowości  
i s zybkiego szerzenia się ognia nieść po mo cy  
i 25 r o b o t n i k ó w  w  płomien iach śmierć s w ą  
znaleźć m i a ł o ;  tymc zasem dotąd  po ugasze­
niu ognia  do p ie ro  9 t r u p ó w  zna lez iono ,  i dla 
t ego sp o d z ie w a ją  się,  źe ó w  domys ł  jest  be z -  
zasadny.  Szko dę  p rzez  ogień ten w  fabryce 
z r z ą d z o n ą ,  podają  na 10,000 funt.  szt.

Xiąź ę  R ichmond ,- j eden zn a j boga t szych  w ł a ­
ścicieli d ó b r  w  Szkocyi ,  zaprosił  n i e d a w n o  do 
s w e g o  zamku  w H o u l I e y 2 0 0  s w y c h  d z i e r ża w ­
c ó w  na obiad.  O ś w i a d c z y ł  im przy tćj o k o­
liczności,  źe każdego z d z i e r ż a w c ó w ,  k tó ry w  
r. 1841. z a w a r ł  lub p o n o w i ł  z n im kontrakt ,  
od  t a k o w e g o  g o tó w  jest uw o ln ić ,  jeżeli dz ie­
r ż a w c a  w  skutku ostatniej  zmiany p r a w  zbo* 
ż o w y c h  i taryfy celnćj  sądzi się być  uszko­
dzonym .  Z ap ow ie dz i a ł  p r z y te m ,  źe W  celu 
wspi ' erania 'i w  Sźkocyi  teraźnieiszego pos tępu  
ro lnięzego  , p rzeznacza  co rok  10u f st. pre­
m i u m  dla s w y c h  d z i e r ż a w c ó w  za ulepszenie 
c h o w u  bydła.

W  E d y n b u r g u  zajmują się p r z y g o to w a n ia m i  
do  w y s ta w i e n ia  kolosalnćj  statuy K r ó l o w e j .  
P o d s t a w a  iu ż  j e s t  n a  m i e j s c u .  ;

rsa zajętej p rze z  A n g l i k ó w  w y s p ie  Hong- 
Kong ,  w y d a je  p e w ie n  Londyń cz yk  gazetę w  
j ęzyku chińskim.  Ch ińcz ycy  bardzo  pragną 
p o w z i ą ć  w ia do m o śc i  o Anglii  i Anglikach.  
W  ich do ty c hc z as ow ćj  geografii oznacz on e  
j est  k ró les tw o  Yingkeible ( tak na z y w aj ą  Angl ią )  
j ako  kraj  hołdu jący I lolandyj .  Czy  geografia 
europe j ska  zna lepić|  w n ę t r z e  C h i n ?

Młoda  d z i ew cz y n a  Alixa L o w ć  k tórą  L o rd  
F r a n k f o r t  de M o n tm o r e n c y  oska rżył  p r zed  
s ą d e m ,  jakoby  m u  n iektóre  kle jnoty skradła,  
została p rzez  sąd p rzys ięgłych uw o ln io n a .  Jćj 
o b r o n a  opierała  się na tern tylko,  źe te p r z e d ­
mio t y  o t rzym ała  jako pod arunek ,  a r aczej  j ako  
w y na gr o d ze n i e .

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  G a  ł ą c z u ,  dnia ‘26. Paźdz ie rnika .

( G a r .  Pofcsz.) —  W k r ó t c e  po p rzybyc iu  P. 
B u t e n i e w a  do Kons tan tynopo la ,  Por t a  u j r zała  
się s p o w o d o w a n ą  ( jak m ó w i ą ,  na w n io se k  
Schek ib  Efend iego)  do z rzucenia  Xcia Ghiki .  
Po lecono  w i ę c  k om m i ss a r z o w i  P o r t y ,  Ari-  
• t a rch i ,  Bo j a r o m  W o ł o s k i m  fe rma n  S u l t an -  
skim w r ę c z y ć ,  w  m o c  k tó rego  Xiąźę Ghika  
Z godności  swojć j  zostaje z ł ożony ,  zaś Radzie  
G ene ra ł nć j  się nakazu;e,  aby od złożonego ra­
chunki  s k a r b o w e  odebra ła  i ró w n o c z e śn ie  do 
w y b o r u  n o w e g o  Regen ta  przystąpiła.^ R o z u ­
mieją p o w s z e c h n i e ,  i e  zg roma dze n ie  gene* 
ralrie G e n e r a ło w i  Hra b ie mu  K i  e s  s e l e w  ko* 
r o n ę  x i ą i  ę c ą o f i a r u j e .
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Generał K isse levr,  j;ak w iadom o, p r z e w o -  rę c e ,  p o tć m  nos i uszy; d w o m  niewolnicom 
dn iczy ł daw nuit  ty m c z a so w e j  adm inisiraęyi u c ię to  tylko po jednej ręce, nos i uszy. Cała 
X ięs tw a .  Oppozymya Homarów -w 'o s ta tn ic h  ta ok ropna  scena odby ła  się na placu pod  nie- 
C«as*oh p r t y  te rn  o b s t a w a ła , aby t r i u  nie 'tyk- b ieśką chorągw ią.  N ieszczęś liw e te p rzyw iąc 
jko w y s ta w io n o  p o m n ik ,  le«z t ć i  zupełną na- zańe były do pała i z obu  s tron  jeszcze p rze z  
r o d o w o ś ć  jem u o f i a r o w a n i .2 ś » ą 4 «  «bifca feyató:W {Bengi) t r z y m a n e , i podczas calćj exe* 
i stronnicy jego ,  tem u  się op iera li ,  p o n ie w a ż  kucyi bębn iono  w  b ę b n y ,  aby  ich g łosu  b o -  
inadanie p r a w  takich. ctKlzoflieittcfr'vv* sprzęci* leści n ie by ło  słychac. P o rz e m  w szy s tk ie
w i a  się u s ta w o m  k ra jo w y m .  ■ J u ż  w  tenczas 
o b ja w ia l i  m alkontenci życzenie w yn ies ien ia  
K i s s e l e w a  na godność ziażeca. ■ W n io sek  ten

przybędzie; czekają go tu z u p r a g n i e n i e m ,  aby 
doń  zanieść skargi na c iem iężen ia , k tó rych  się 
M inister  jćgo podczas  jego nłebytnośc i do- 
puszczał. t . .

S y  r. y  a .  ... _
Z  A le x a .n d r .y i ,  d. 25. Października.

(G a z .  P o u s z . )  — ł t O S  ( rąn fuzk i  »Surprise« 
dn.  23. tak w ażne wiadomości z Beirutu p r z y ­
w id z i ,  że parostatek' Francuzki »Cametebn« 
natychmiast stąd do Marsylii wyprawiono,

c z t e r y  p r z y w i ą z a n o  opraw com  ęa  plecy, i tak
je po ulicach obnoszono. .

C h i n y
Z M a k  a o , dnia 26. Lipca..

"W ypraw ą  pomyśło.ię się pow odzi, jakto 0* 
kdlnik. pełnomoęniką obwiesłeza- l i n i ą  23. 
Maja wojsko w y sz ło  z T s ę h a p ą ,  zostało do 
a . 13 C zerw ca  na skalistych, w yspach i w p ły ­
nęło następnie do Jakktsegiang (rzeki do Nan­
king j wielkiego kanału p ro w a d z ą c ć j) .  T am  
Lhm czycy wielkie pozakładali dzieła i tak u- 
fali pomyślnemu w y p ad k o w i,  i e  batom roz­
poznającym spokojnie zbliżyć się pozwolili. 
Dnia 18. wszczęła się żywa dw ie  godziny 
t rw ająca ,  kanonada, pocZem Chińczycy w a t ­
ki poprzestali, a Anglicy wylądowali.  253 
d z i a ł  zabrano w  bateryach , p raw ie  wszystkie

i i

Słychać, ze Maronici, D ruzow ie  i Mutualisy 
przec iw  Albańezykom się połączyli i nieodzo* ciężkiego kalibru i przeszło 11 stóp długie, 
w n ie  postanowili, z Syryi -ich całkiem w y p ę -  Anglicy mieli 2 zabitych i 25 ranionych. D. 
dzić. Na d o w ó d  tego przytaczają potyczkę 19. Czerwca bom bardow ali  i opanowali mia. 
w  nrowincyi Hesherras, w  której. 100, AlbaÓ-. »lo Schangai; 48 dział zdobyli i gmachy pubłl-j 
czeków  zginąć, a  4 0 0  r a n i o n y c h  być m i a ł o ,  c z n e  z b u r z y l i j w ładze  uszły do Nanking; m d *  
W s z a k ż e  M a r o n i c i  mieli. §ię  ^ n i ę d z y  s o b ą  p o *  ga*yny s k a r b o w e  w y d a n o  l u d o w i .  p e ł n o r a p *  
różnić i część ich w  o w y m  z w i ą z k u  żadnego c n i k  p u ś c i ł  s i ę  jeszcz 50 miles dalej pod w o d ę  
podobno nie ma udziału. K araw ana z Da- ha rzece W asu n g ,  nad którą Schangai leży 
i n a s z k u  do Beirutu p rzyby ła ; .cały kraj * n o w p  i zniszczył dw ie  baterye p o lo w e ;  możem y
zrokosznwany i coraz jawniej się pokazuje, —:--------------------------------------- J m A,..;.. ki.-...
ie  w ł a d z e  Tureckie nie są w s ta n ie  p rzy w ró ­
cenia spokojoości w  Syryi. . . .  ,. ,

P e r s j a .
Z L a h o r y ,  dnia 11. L ip ca .* )

Ex-Rejeritka Bibi  Loudkour, żona Karg-Sin* 
ga, a m a tk a  Hounral-Singa, zo s ta ła  z a m o r d o ­
w a n ą  p rz e z  w ł a s n e  s w o j e  n i e w o l n i c e ,  które 
d o  te |  z b ro d n i  n a m ó w i o n e  b y ły  przez samego 
Króla i M in is t ra  D w o ru  K r ó l e w s k i e g o ^  jak
same zezn a ły -  N ie sz c z ę ś l iw a  ta m ie sz&

się w ięc  w krótce  wiadomości o zdobyciu Nan- 
kingu spodziewać.

— — Tuszono sobie, ze się Chińczycy na 
korzyść Anglików oświadczą i z wielką ocho­
tą jarzmo tatarskie z siebie zrzucą. W szakże  
chociaż o miejscowych buntach przebąkują 
i Chińczyk bardziej tatarskićrn, jak a n g i e l s k i ć m  
jarzmem się brzydzi, nie w idać j e d n a k ,  oznak 
powszechnego pow stania , ow szem  wszystko 
w  tej mierze dow odzi pew nej stałości. Nie 
przeczymy jednak, zeby, skoro Anglicy prze- 

 ażne odnios^ zw ycięztw o  i Pekinowioddzielnym zamku, który przedtem za jm ow ał przew , / , , ,
sam Kró* a jćj przeciwnik; w  czasie nieby- samemu zagrażać będą, w  samem sercu dyna- 
tności Króla w  mieście, mewolnjce te cegła- sty> nie miały pow stać  bunty i zaw ichrzem a; 

; •____Król writ/-!,.. . , , ,  a l e  tez tylko w tenczas ,  kiedy dumny Cesarz
stolicy, kazał e Tak najsurowiej ukarać, aby na w łasnym  sw ym  tronie się zachwieje; p rze ,  
usunąć podejrzenie , jakoby w  ten, m o rd e r  t o  do Pekinu dązyc.trzeba , a to niezwłocznie, 
s twie miał j i k i  Jdźiał- -  Dnia 11. C ze rw ca  bp każdy dzien zw łoki pomnaża trudność, . 

i_ .■ ’ *Y uu V, i • « chezmeczenstwa.odbyła się ex^kucva na Bajadarce -i g ch  nie- niebezpieczeństwa.
W o j n i c a c h .  Pićrwszej, jako największćj uczę- W Kantonie naczelnik w ładzy  H oqua  eu- 

. dzoziemcom oznajmić kazał, zeby w ody  z stu­
dzien więcej nie c z e r p a l i ,  te a lbowiem  prze*
2  „  n o ł n i ł o  n  ł a l r  i n i  O A  f ' V i i ń r 7 . v k d  W

stniczce tego m orderstw a, ucięto najprzód obie

*) W yjątek  z listu Marcina Honigberger W ę -  £0 łriierzy są zatrute , a tak już 20 Chińczyków
ggN ggjpgg**— K"“* P»*»<M<>-
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R ozm aite w iadom ości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik Urzęd. Król. 

Rejencyi w  P oznan iu  z d. 15. m. b. obejmuje 
m ię d zy  innemi następującą p o c h w a lę :  Posłu-

facz dom ow y pevwnego tutejszego urzędnika 
ąpiąc się d. 17. Sierpnia r. b. w  W arc ie ,  na- 

rażony na niebezpieczeństwo utonieriia, został 
odw ażną  pomocą konduktora Regencyjnego 
S tephany ocalonym. ( izyn ten chwalebny p o ­
daje się do wiadomości publicznćj; — o c h o ­
robach  bydlęcych'; — o m lynobudow nictw ie; 
—-  obwieszczenie w zględem  grzebania tru p ó w  
na cmentarzach w  po rządku , jaki z kolei w y ­
pada ;  —- kroniki osobiste i doniesienia o da­
rach  dla szkoły katolickiej w  Miłosławiu i 
ewanielickiej vr Rydzynie.

— » Orędownika Naukowego* wyszedł Nr. 
45 i z a w ie ra :  W łochy z  o b razó w  s tarodaw ­
nych p. K. WŁ Wójcickiego. — O  PonitUkim 
podskarbim  w .  kor.,  z n iedrukow anych dotąd 
Pam ię tn ików  T .  Kitowicza. — Sen na jawie, 
zdarzenie  p raw d z iw e .  — K rytyka: N o w e  
źródła dzieje Polski wyjaśniając e p rzez W .  A. 
M aciejowskiego. —  N ow iny  liter, z Poznania,

Z W a r s z a w y :  W krótce  opuszczą prassę: 
•P o d ró że  po s t a r o ż y t n y m  ś w i e c i e . . .  VV l a d y -  
slaw a W ę ż y k a .  Dzieło to wyjdzie w  d w ó ch  
tom ach  i .o b e jm o w a ć  będzie historyią sztuk i 
umiejętności u starożytnych Egipcyjan, k ro­
nikę A ra b ó w ,  opis w o jen  k rzyżow ych, kam 
paniią egipską Bonapartego i zdanie spraw y o 
p a n o w an iu  Mehmeda Ali. Część druga o b ra ­
z o w a  przedstawia zarysy dom ow ego  życia 
w schodnich m ieszkańców , -opisuie ich z w y ­
czaje , ub iory , z ab aw y , pomniki Alexandryi, 
K a i ru ,  p iram idy, żeglugę na Nilu, T eba jdę , 
katarakty i nadbrzeża morza Czarnego.

Dnia 9. m. b. spłonął gmach Rejencyjny w  
M i n d e n ;  ocalono tylko najważniejszą część 
ak tów , Ł j. Registraturę i sklepienia kassy gló- 
w n ć j ;  reszta budynku zwszelkiemi papierami 
i sprzętami spaliła się.

koncertu  w spierać  będą a tak w ieczó r  ten  
urozmaicony śpiew em  i deklamaryjami jak 
najpiękniejszą rokuje zabawę. P. Engelhard 
w yko n y w a  nie łydko w łasne  konrpozycyje, 
lecz też dzielą 1 halberga i innych mistrzów, 
grą pełną życia i m ocy, tak iż słusznie rzec 
m ożna, że w artość  tychże jeszcze podnosi. — 
O  zaletach tego rzadkiego talentu publiczność 
łaskawa zapew ne sama się przekona; prosimy 
ty lko, żeby go względami sw ćm i zaszczyci i 
nie omieszkała. _____ __

* Od  R e d a k c j i .
N a umieszczony w  numerach zesz ło-tygo- 

dn iow ych Eaz. Poznańśk. artykuł P. M. G r a ­
bowskiego O' » uczonych Polakach w  Peters­
b u rgu*  odebrała Redakcyia Gaz. X. Poznańsk. 
t reśc iw ą odpow iedź , którahy była p raw d z iw ą  
ozdobą i zaletą dla t .azeły W .  Xięstwa. Odpo* 
w iedź  ta z p o w o d ó w  nie zależących od w oli  
Redakcyi w Gazecie W .  Xiąstwa Poznańsk. 
umieszczoną być nie może.

Z  wielkidm zadow oleniem  donosimy sza­
n o w n e j  publiczności, źe artysta muzyczny A. 
E n g e l  b a r  d ,  fortepianista d w o ru  Wielkiego 
Xięcra W ejm arsk iego , który mistrzowską grą 
swoią w  w ielu  stolicach E u ro p y ,  a m ianow i­
cie też ostatnićmi c z a s y  vv W arszaw ie  n iepo­
spolitą sobie zjednał sławę, yy przyszły po- 
nfedziałek w  mieście tuł<*isz<?m slySze); sję <Ja> 
Na wieczorze tym m użykałnym , który w  sali 
hotelu Drezdeńskiego dany będzie, członko­
w ie  teatru tutejszego talentami swenai dayyęę

Z polecenia autórki uwiadam iam  szanow ną 
Publiczność, iż powieść

N i e d o w i a r e k
p .  K o n s t a n c y ą  Ł  . . . . . .  ą

w y s z ł a  j u ż ;  P re n u m e r a to ro w ie  raczą się p o  
nią z b ile tam i p ren u m e ra cy jn ern i  w  księgarni 
podp isanego  zgłośić.

Księgarnia J a n a  K.  Ź u p a ń s k i e g o .

P U H L IC A N D U M .
Szanow nćj publiczności niniejszem najuni­

żeniej oświadczam , iż pod dniem 1. rn. b. mój
n ow o  założony liandcl materialny
1 wiuaf na ulicy W rocławskiej pod  N rem  
14. w  kamienicy Pana Batkowskiego rozpo­
cząłem. Polecając się łaskawym względom , 
będzie zawsze m em  silnem staraniem punk­
tualnie polecenia wypełniać i ceny na najtań- 
szo postanowić.

P o zu an ,  dnia 8. Listopada 1842.
K a r  ó I W  a 11 e b a n.

H H an d e l su k n a  Ęk
t  M. i JBfl. Mamrotli f

f w rynku Nr. 53. |£
poleca znaczny dobór najnowszych 

§  materyj na surduty, spodnie i ka- Ę 
mizelki za nader niskie ceny. | f

Św ieże  Holsztyńskie ostrzygi polecają 
Bracia V a s s a l  li 

p r z y  ulicy Fryderyko\y$kiei*


